
Nr. 180. lok VIII. Lwów, Sobota 18 kwietnia 1903.
Ceny prenum eraty

We Lwowie: m ie się czn ie  2  kor.,
za codzienną dw ukrotną dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
snlesięca. 2  K. 5 0  b. \ 2 a-troł. ^ K* “  h' 
kwart. 7 K. 5 0  b, j wysyłką 9  K. -» Ł, 
rocznie 3 0  K. — b. \ pocztow. 3 6  K- — b.
W Niemczech: m iesięczn ie  4  kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie się czn ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hai.
Redakcya, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Wydanie poranne.

wychodzi 2  razy dziennic

C eny og&oss&n
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiers*pe$ 
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy łub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adminisiracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Ad* s dla telegramów: Słowo Lw ów . — Nr. telefonu lledakcyi 740, Administracyi 541.________

Wydawca: inżynier W ACŁA W  WOŁSKJL KedaSUer naczelny: Z Y G M U N T  W A S I L E W S K I .

Kalendarz lwowski.
Sobota: 18. kwietnia.

Im io n a . R z.-k a t  D ziś: Apoloniusza b. J u tro : 
Emmy p .— Gr.-kat. D ziś: Subota weł. Jutro: Woskr. H. 
Slow. D ziś: Gościsława. Jutro: Włodzimierza.

Wschód słońca 5*04, zachód 6-54.
Nabożeństwa. D ziś w kościele OO. Bernardynów 

o g. 9 uroczysta wotywa „delmmaciilata", o g. 10 msza św. 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu w kościele OO. Jezui­
tów, o g. 11 u OO. Bernardynów, o 12 w katedrze łac.

Jutro jako w trzecią niedzielę miesiąca w kościele
0  O. Dominikanów po nieszporach o g. 4 30 pop. uroczysta 
procesya zakonna z Najśw. Sakr. w monstrancyi.

Muzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso ­
lińskich . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u szy c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp% za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
11 ez opłaty. — Muzeum przem ysłow e miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uni­
wersytecka.  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora kr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
biblioteka medycka  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka Szkoły poli technicznej  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. Szewc zen ki " .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Narodne-  
go Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i od 3 do 7. w.

Wystawy stałe. Towarzystwo przyjaciół sztuk  
p i ęk n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 haL W niedzielę 30 hal. 
Salon sztuk pięknych przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. prży oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 b.. w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
prze mys łu  k ra jow eg o , plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F6to-Plastik®n. Pasaż Hausmana. Codzieó od 10 r. 
do 10 w. „Piękna podróż po cesarstwie Anamu (na wscho- 
dniem wybrzeżu Indyj)“ od 12/4 do 18/4. Wstęp 20 halerzy.

Teatry. T e a t r  m i e j s k i :  Dz iś :  „Żydówka", ôpe­
ra Halevy’ego. — Jutro o godzinie 3V2 popołudniu: „Śpią­
cy recerze”, fantastyczne widowisko S. Friedberga. — Wie­
czorem o godz. 7i/a: „ Słodka dziewczyna", operetka Henr. 
Reinhardta.

Teatr ludowy (ulica Zimorowicza 17). Jutro o go­
dzinie 8V2 popołudniu: .Dom otwarty", komedya M. Bału- 
:kiego. — Wieczór o godz. 7l/z: „Dwór w Władkowicach“, 
■romedya Z. Przybylskiego.

Koncerty. W  Fi lharmonii  (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: Wielki koncert pod dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosie- 
ge. — Jutro: Koncert symfoniczny. — Początek o godz. 8 w.

Odczyty i  wykłady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
uniwersyteckie.  Dziś: P. Jan K a sp r o w ic z :  „Misty­
cyzm w poezyi polskiej" o g. 7V2 w. (Zakład fiz. Uniwer.).

Posiedzenia i zgromadzenia. Dziś :  Wal. zgro­
madzenie „Kasy zapomogowej" Stow. wzaj. pomocy kupców
1 młodzieży handlowej.

J ut ro :  Walne zgromadzenie Stow. zawodowego ro­
botników piekarskich o g. 10 r. w „Gwieździe".— W  szkole 
iin. św. Marcina zgromadzenie w sprawie założenia „Soko­
la” na Żółkiewskiem o g. 5 popoł.

Wspólne Swęcone. D z i ś :  w „Skale" o godz. 7Va 
wiecz. — Stow. „Wspólność” o g. 8 w. w „Gwieżdzie” . —  
W  Kaszynie urzedniczem o g. 8 w. — Majstrów krawiec­
kich w „Gwieździe” o g. 8 w.

Jutro:  w „Czytelni akademickiej” i „Bratniej pom. 
słuch. Wszechnicy lwowskiej” o g. 11 przed poł. w lokalu 
.Czytelni akad.” — w  „Sokole” o g. 7 w. — w „Kole lit.- 
art.“ o g. 12V2 w poł. — w „Gwieździe” o g*. 12 w poł. — 
w Tow. ochot, straży ogniowej „Sokół" o g. 12 w poł.

Spostrzeżenia meteorologiczne z (obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d 17 kwietnia b. r.:
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U w a g i :  Przeważnie pochmurno, od 5 popołu­
dniu do wieczora nieznaczny deszcz.

Telegramy „Słowa Polskiego".
z dnia 18 "kwietnia.

Nowy dramal Wyspiańskiego.
K raków . (Tel. pryw.). Wyspiański złożył 

wczoraj dyrekcyi krakowskiego teatru nowy swój 
dramat p. t.: „Bolesław Śmiały*, który będzie grany 
jeszcze w bieżącym sezonie.

Komisya ministeryałna w Borysławiu.
Borysław. (Tel. pt^w.). Komisya ministeryałna 

obeszła kopalnie na drodze i Potoku, Kouferencya 
odbywa się w sali „Towarzystwa karpackiego4'.

Angielscy przedsiębiorcy w Galicyi.
Drohobycz. (Tel. wh). Wczoraj kupiła firma 

A. F. Singe Perkins Mac Intosch z Londynu teren 
naftowy 20 morgowy za 88.000 koron od pp. dr, 
Szajny i Furgalskiego. .

Sytuacya.
Praga. (Tel. wł.). „Narodni Listy" piszą: Mi­

nister prezydent dr. Koerber odwiedził onegdnj mi­
nistra Rezka w jego biurze. Popołudniu odbył 
koufereneyę z prezesem Koła polskiego Jaworskim. 
Wczoraj odbyła się Rada ministrów w sprawie za­
rządzenia dyspozycyj co do sesyi parlamentarnej.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TBk.) Poseł Ludwik Holio, za­

brawszy głos na wczor. posiedzeniu w sprawie oso­
bistej, odparł zarzut, jakoby on, jako naczelny re­
daktor dziennika „Magyar Orszagw, wydawał pole­
cenie, by współpracownicy dziennika bez względu na 
prawdę, podawali sensacyjne wiadomości, iftowea za­
znaczył, że dziennik jego bynajmniej nie jest pismem 
rewolucyjnem.

Izba rozpoczęła dyskusyę nad prowizoryum 
budżetowera: Poseł Franciszek Kossuth w imieniu 
stronnictwa niezawisłości wyjaśnia swe stanowisko 
w tem trudnem obecnem położeniu. Cała odpowie­
dzialność spada na rząd, który nieprawidłowo inter­
pretował regulamin i zah iast przedłożyć do obrad 
Sprawy, związane pewnym stałym terminem,. przed-* 
łożył ustawę wojskową. Zamiast, by Izba obradowa­
ła nad budżetem, zmusza rząd Izbę do obrad nad 
przedłożeniem wojskowem, nakładającem krajowi 
ciężkie daniny. Stronnictwo niezawisłych, podczas 
obrad nad pierwszem prowizoryum budżotowem za­
chowało się z zupełną lojalnością w nadziei, że rząd 
skieruje działalność parlamentu na drogę ustawową. 
Rząd jednak nadużył tej lojalności i wypełnił czas 
prowizoryum przedłożeniami wojskowemi.

W dalszym ciągu p. K o s s u t h  uzasadniał 
swoje opozycyjne stanowisko względem rządu wo- 
góle, a względem prowizoryum budżetowego w szcze­
góle i postawił rezolucyę, wzywającą rząd do tego, 
aby po prowizoryum budżotowem poświęcił obrady 
wyłącznie rozprawie budżetowej, a zarazem wyra­
żającą nieufność dla rządu, z powodu, że nie dąży do 
niezawisłości Węgier, jako państwa.

P. hr. Jan Z i c k y (katol. str. lud.) upatrywał 
przyczynę obecnego trudnego położenia politycznego 
w zlaniu się dawnego stronnictwa narodowego 
z dawną partyą liberalną. Stronnictwo katoiieko-lu- 
dowe nie chce, aby gabinet rządził pozakonstytucyj- 
nie i dlatego oświadcza się za prowizoryum budże- 
towem.

Potem obrady nad owym przedmiotem przer­
wano i przystąpiono do rozpraw nad interpelacyami. 
Min. honwedów br. F e j e r v a r y, odpowiadając na 
interpelacyę Pappa, powołał się na onegdąjsze swo­
je wywody w sprawie śpiewania „Boże wspieraj" 
w szkole kadeekiej w Pięciokościołach i prosił o przy­
jęcie swej odpowiedzi do wiadomości. Po ostrej po­
lemice p. P a p p a  z ministrem, na wniosek opozy- 
cyi postanowiono nad tą kwestyą głosować dopiero 
na posiedzeniu następnem i to imiennie. Prez. min. 
S z e 11 odpowiadał następnie na interpelacyę w spra­
wie onegdajszych zajść w Zagrzebiu i oświadczył, 
że wprawdzie doniesienia dzienników opozycyjnych 
były bardzo przesadzone, jednakże nie da się za­
przeczyć, że demonstracye te były wymierzone prze­
ciw węgierskiej idei państwowej.

Burzliwe jednak żywioły znajdują się wszędzie, 
a obywatelstwo Zagrzebia udziału w zaburzeniach 
nie brało. Odpowiedź tę Izba przyjęła do wiadomości, 
poczem posiedzenie zamknięto, naznaczając następne 
na dziś. Przy końcu posiedzenia odczytano nagłe in- 
terpelacye, które będą traktowane na dzisiejszem 
posiedzeniu, między innemi interpelacyę p. V i s o n- 
t a y a  o położeniu węgierskich robotników w Galicyi.

Budape&zt. (T. wł.). W kołach politycznych 
z wielkiem zainteresowaniem oczekują mowy prezy­
denta gabinetu, Szella, jaką wygłosić ma w dysku- 
syi nad prowizoryum budżetowem, ponieważ mowa ta 
zawierać będzie ustęp o politycznem położeniu 
Węgier.

Podziemna Rosya w oświetleniu 
urzędowem.

P etersburg . (TBic.) Tyfliski urzędowy dzien­
nik „Kawkaz* donosi, źe w aresztach w Toczi (gub. 
czarnomorskiej), zmarł pewien włościanin, uwięziony 
za pijaństwo. Jako powód śmierci podano nadmierne 
ożywanie alkoholu. Tymczasem rozeszła się pogło­
ska, źe więzień został zabity przez policyantów. 
Skutkiem tego około 100 włościan, przeważnie pod- 
piłych, zebrało się przed budynkiem aresztu i żąda­
ło obdukcyi zmarłego.

Zebrani napadli następnie na policyę i uwol­
nili uwięzionych z aresztów. Wezwano wojsko, któ­
re rozprószyło ekscedentów. Ośmiu aresztantów zbie­
gło. Sekcya zwłok wykazała śmierć skutkiem pobi­
cia. Winnych policyantów i ekscedentów pociągnięto 
do odpowiedzialności, tak samo naczelnika okręgu, 
któremu podlega więzienie, i lekarza okręgu.

Stan wyjątkowy tv Finlandyi.
Petersburg'. (TBk.) „Finland. gazeta" omawiając 

rozporządzenie cara, nadające gubernatorowi finlandz­
kiemu nadzwyczajne pełnomocnictwa, pisze: Chcemy 
mieć nadzieję, że to nadzwyczajne zarządzenie do­
prowadzi do pożądanego rezultatu (?) i nie okaże 
się konieczność uciekania się do jeszcze ostrzejszych 
środków. (!) Rząd rosyjski bowiem nie wstrzyma się 
ze swemi zarządzeniami dopóty, póki mu się nie po­
wiedzie za jaką bądź cenę wobec każdego poddane­
go przeprowadzić „świętej, absolutnej woli cara".

Masowa dezercya w Portugalii.
Madryt. (T. B. k.) Donoszą z Lizbony, że

100 żołnierzy 2 pułku piechoty, przebywającego 
w Oporto, zbiegło. Władze jednak ujęły dezerterów 
i wysłały ich do Afryki.

Prinetti.
Rzym. (T. B. k.) Dziennik „Kapitan Fracas-

sa“ zaprzecza pogłoskom o ustąpieniu włoskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, Prinettiego. Dziennik 
upoważniony jest do oświadczenia, że Prinetti nie 
miał wogóle zamiaru podawać się do dymisyi ani też 
żadna z kompetentnych osobistości nie myślała o tej 
ewentualności.

Ucieczka oficera honwedów.
Budapeszt. (Tel. wł.) Z Oedenburgu uciekł

profesor tamtejszej horiwedzkiej szkoły realnej, ofi­
cer honwedów Gedeon Horyath, który zdołał przed­
tem na podstawie sfałszowanych dokumentów wydo­
stać z ministerstwa kaucyą zaślubionej przed 2 laty 
żony w sumie około 50.000 koron.
Combes junior pod zarzutem przekupstwa.

Paryż. (T.B.k.) Sędzia śledczy przesłuchiwał 
wczoraj popołudniu redaktora dzieunika „Petit Dau- 
phin“ Bessona z powodu skargi o oszczerstwo, wnie­
sionej przeciw niemu przez Edgara Combesa, syna 
prezydenta ministrów, przeciw któremu podnie­
siono znane zarzuty usiłowanego przekupstwa w spra­
wie zakonu Kartuzów. Besson odpowiedział, że ze­
znania swe poczyni jedynie przed sądem przysię­
głych i prosił, aby go przed ten sąd jedynie posta­
wiono.

Pogrzeb konsula Szczerbiny.
P etersburg . (T.B.k.) Telegram kierownictwa 

rosyjskiego konsulatu w Mitrowicy z dnia 4. kwie­
tnia donosi o pogrzebie Szczerbiny i o wyprawieniu 
jego zwłok do Czernihowu na Salonikę, Konstanty­
nopol i Odessę.
Niepokoje antimadziarskie w Chorwacyi.

Zagrzeb. (T.B.k.) Liczbę żandarmów powię­
kszono do 140 i zarządzono wszelkie środki celem 
zapobieżenia ekscesom.

Walka kulturna we Francy i.
Paryż. (TBk.). Onegdaj zjawili się komisarze 

policyjni w 26 kongregacyjuych szkołach ludowych 
paryskich, aby doręczyć dekrety rozwiązujące. Ter­
min do opuszczenia pozostawiono 1 do 3 mie­
sięczny.

Grenoble* (TBk.). Generalny przeor zakonu 
Kartuzów Grandę Chartreuse oświadczył komisarzowi 
policyi, który przybył, aby stwierdzić, czy zakonni­
cy opuścili klasztor, że nie opuści klasztoru, chyba 
przed przemocą. Komisarz policyi wystosował o tem 
sprawozdanie do prefektury.
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Amerykańska eskadra ive Erancyi.
Paryż. (Teł. wł.) Nagle zapowiedziane odwie­

dziny eskadry amerykańskiej w Marsylii wywołały 
wielkie wrażenie wobec znanego zaproszenia rządu 
niemieckiego, aby eskadra ta zawitała także do Ki- 
lonii, czemu, jak wiadomo, odmówiono. Usprawiedli­
wione są te odwiedziny eskadry amerykańskiej po­
zornie tem, źe komendant jej, admirał Pottow, bawi 
obecnie we Francyi i połączy się ze swą eskadrą 
w Marsylii. Eskadra oczekiwać będzie w Marsylii 
powrotu Loubeta. Okręty angielskie, włoskie i ro­
syjskie zgotują eskadrze amerykańskiej entuzyasty- 
czne przyjęcie. Jest to oczywiście wyraźno fronda 
przeciw Niemcom.

Berlin. (Tel. wł.) Odwiedziny eskadry amery­
kańskiej w Marsylii nie mają politycznego znacze­
nia. (?) (Tak wygodnie sądzić w Berlinie wobec nie­
miłej odmowy wizyty floty amer. w porcie niemiec­
ki ni).

Arystokratyczny ojcobójca.
Paryż. (Tel. wł.) Między lir. La Loge de 

Saint Brisson a synem jego powstała ostra wymiana 
słów wskutek sprawy spadkowej. Podczas sprzeczki 
syn kilkakrotnie strzelił do ojca. Ojcobójcę uwię­
ziono.

Rosy a w MandżuryL
Londyn. (Tel. wł.) Rosya, jak donosi „Daily 

Maił% postanowiła utworzyć jako posiłkowe wojsko 
dla swoich garnizonów w Mandżuryi, nowe pułki 
chińskie, które w ciągu trzech lat mają osiągnąć 
30.000 ludzi.

Ofiary ekspedycyi naukowej,
Londyn. (Tel. wł.) Podług doniesienia pism 

tutejszych przybyła do Sidney ekspedycya, wysłana 
przed 8 miesiącami do Kerguelenland. Ośmiomiesię­
czny pobyt w tym kraju uczynił straszne spustosze­
nia w członkach tej wyprawy. Jeden z lekarzy umarł, 
drugi zaś i przewodnik przybyli do Sidney w takim 
stanie, że trudno, aby przyjść mogli już do zdrowia.

Echa mordu chojnickiego,
Berlin. (Tel. wł.). Z Chojnic donoszą: Lekarz 

okręgowy dr. Kónig, któremu przedłożono znalezione 
kości, stwierdził, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa są to kości, których brakowało do tułowia 
zamordowanego gimnazyalisty Wintera. Na tej ko­
ści utrzymany był kamusz męski, który należał albo 
do Wintera, albo został przez sprawcę zamachu po­
zostawiony. Brakuje dotąd jeszcze tylko jednego 
palca. W Chojnicach panuje wielkie wzburzenie, po­
nieważ prawie pewnem jest, że znalezione kości są 
resztkami zamordowanego Wintera.

Pogodzenie?
Berlin. (Tel. wł.). „Hannov. Anzeiger" dowia­

duje się z Gmunden, że cesarz niemiecki uda się 
w jesieni do ks. Cumberland, syna b. królowej Ha­
noweru, do Gmunden na polowanie.

Strajki.
Marsylia. (TBk). Między strajkującymi a pra­

cującymi robotnikami portowymi przyszło wczoraj 
do bójki. Musiało wkroczyć wojsko. Władze zarzą­
dziły wzmocnienie sił wojskowych.

Budapeszt. (TBk). Większość strajkujących 
robotników tramwaj owych powróciła wczoraj do 
roboty.

Echa eksplozyi arsenału chińskiego,
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. TagblJ dowiaduje 

się z Hong Kong, że wielki arsenał w Kantonie, 
który niedawno wysadzony został w powietrze, uległ 
temu wypadkowi za sprawą urzędników chińskich. 
Ponieważ urzędnicy ci wielką ilość prochu z arse­
nału tego sprzedali powstańcom, przeto aby uniknąć 
odpowiedzialności wobec zarządzonego śledztwa, wy­
sadzili arsenał w powietrze.

Niepokoje na Rat Jednie.
Sofia. (Tel. wł.) Studenci tutejszych szkół 

wyższycli zwołali zgromadzenie, które się ma odbyć 
podczas świąt wielkanocnych (st. st.) w celu zapro­
testowania przeciw stanowisku rządu w kwestyi ma­
cedońskiej.

Amerykanie w Chinach.
Londyn. (Tel. wł.). Rząd amerykański, jak 

się dowiaduje „Morning Post“, za przyjazne swoje 
• stanowisko wobec powstania w Chinach, otrzymał 

liczne kupieckie koncesye i korzyści. I tak popie­
rają Chiny kupców amerykańskich w ich podróżach 
wewnątrz kraju, a nadto starają się ile możności 
ułatwić import towarów amerykańskich, który w po­
równaniu do 2 łat ostatnich wzrósł przeszło 
o 100 prc.

Śniegi i burze.
Paryż. (TBk.). Tutaj w Paryżu, w Lionie, 

w St. Etienne i innych miejscowościach pada 
śnieg. "

Marsylia. (TBk.). Szaleje tu straszna burza, 
która zrządziła wielkie szkody. Wiele okrętów zer­
wanych zostało z kotwicy, a wiele małych zatonęło. 
W części portu roboty przerwane. Żaden okręt nie 
może wpłynąć do portu, a nawet parowce poczto­
wo, z obawy przed rozbiciem się, nie wyruszyły 
w drogę.

Marsylia. (TBk.). Burza o niepamiętnej od 
lat siło trwała przez cały wczorajszy dzień. Zato­

nęło 40 ludzi. Okręty nie mogły ani wjeżdżać do 
portu ani wyjeżdżać.

Kongres niem. historyków,
Heidelberg. (T. wł.). Zakończył się fcn wczo­

raj kongres niem. historyków. Następny odbędzie się 
w r. 1905 w Salcburgu.

Sfingowany intewiew,
Wiedeń. (Tel. wł.) Włoski dziennik „Giornale 

d' Italia" ogłosił przed laiku dniami internet z by­
łym ministrem, obecnie prezydentem wspólnej najw. 
Izby obrachunkowej, Ernestem Plenerem, który miał 
podczas swego pobytu świątecznego we Florencyi 
oświadczyć delegatowi dziennika, źe dążenie Wło­
chów austryackich do stworzenia włoskiej wszechni­
cy w Tryeście jest zupełnie godziwe i uznania go­
dne, a nie należy się wcale obawiać z tego powodu 
wzrostu irredenty. Najciekawszym momentem w ca­
łym tym interviewie jest to, iż p. Plener nie wy­
jeżdżał wcale na święta do Florencyi i zapewnia, że 
żadnego dziennikarza włoskiego na oczy nie widział.

— ,  . a , —

Praga. (T. wł.) Komitet wykonawczy czeskich 
posłów do Rady państwa i Sejmu zwołany tu został 
na jutro, celem uchwalenia dyspozycyi na ogólny 
wiec mężów zaufania, zapowiedziany na 26 bm.

Konstantynopol. (T.B.k.) Po wczorajszym 
selamliku sułtan przyjmował ambasadorów austro- 
węgierskiego i rosyjskiego.

Rzym. (T.B.k.) Według dzienników, Hoc(Goetz) 
opuści dziś Neapol i uda się do Genewy.

Berlin. (T.B.k.) Cesarz Wilhelm odwiedził 
wczoraj ambasadora tureckiego.

Petersburg. (Tel. wł.) Minister wojny Kuro- 
patkin rozpoczyna w tych dniach kilkomiesięczną 
podróż inspekcyjną po Azyi.

Drezno. (Tel. wł.) Następca tronu Fryderyk 
August powróci! tu z Włoch.

Ołomuniec. (T. wł.). Zmarł radca konsysto- 
ryałny, prałat papieski, dr. Józef Hanel. 
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Wiadomości bieżące.
—  Wiadomości osobiste. Ks. metropolita Szep- 

tyoki przebywa w Nervi, w pobliżu Genuy. Nie zamie­
szkał on w osobnej willi, jak było postanowionem, 
lecz w hotelu Strand. Willi, z powodu sezonowego 
przepełnienia, nie można było wynająć. Stan zdrowia 
ks. metropolity — jak donosi „Halyczanm“ — znacz­
nie się polepszył, zwłaszcza umniejszyły się cierpienia 
nóg. Przenikliwe wichry i zimua, jakie teraz w tam­
tych stronach panują, uniemożliwiają ks. metropolicie 
korzystauie ze świeżego powietrza. Za poradą lekarzy 
przeniesie on się do iuuej niiejscowości na Rivierze, 
gdzie klimat jest terałz łagodniejszy, niż w Nervi.

Mianowania i przeniesienia. Miuister ko­
lei żelaznych zamianował w drodze koukursu ofieyała 
Jana Pankiewicza we Lwowie, kontrolorem trauspor- 
tów dla dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, oraz 
przeniósł na własne życzenie asystenta Stanisława 
Ostrowskiego ze Stanisławowa do okręgu dyrekcyi 
lwowskiej.

Galie, dyrekoya poczt i telegrafów zamianowała 
ukończonych uczniów szkół średnich: Władysława Mei- 
dingera dla Rzeszowa, Franciszka Pirożka dla Brodów, 
praktykantami pocztowymi.

—  Samobójca, o ■ którego rozpaczliwym kroku na 
Cytadeli, donieśliśmy onegdaj rano, nazywał się Józef 
Dudziakiewicz i był, jak wiadomo, słuchaczem praw, 
odbywającym służbę jednoroczną. Wczoraj popoł. od­
był się z Cytadeli pogrzeb nieszczęśliwego młodzieńca. 
Powód samobójstwa jest wedle „Gaz. lwowskiej“ nie­
wiadomy.

— Ślub pauny Anieli Templównej, córki pp. Sta­
nisława (radcy wyższego sądu krajowego lwowskiego) 
i Wandy z Trompetrów, z p. Maryauem Misiuskim, 
odbędzie się d. 25 kwietnia b. r. o g. 12 w południe 
w Kościele 0 0 . Bernardynów we Lwowie.

— Nagłą śmiercią zmarło wczoraj dziecko Ka­
tarzyny Dziwińskiej, zamieszkałej pod 1. 13 przy ulicy 
Szeptyckich. Komisya sądowo - lekarska poleciła zwłoki 
przewieźć do kostnicy instytutu medycyny sądowej.

—  Tyfus w Borysławiu. Telegrafują nam 
z Borysławia: Sprawdzono tu kilka świeżych wypad­
ków tyfusu plamistego. Daje się uczuwać brak lekarzy.

—  Znalezione. Dnia 16 b. m. znaleziono na scho­
dach w namiestnictwie miedzy 12— 1 popołudniu złoty 
wisiorek do zegarka. Właściciel może się zgłosić 
w Szkole freblowskiej“ przy ul. Kościuszki 1. 3, po­
cząwszy od 20 kwietnia między 9— 12 przed południem.

—  Place Lawn-Tennisowe otwarto na dole 
i na górze ogrodu Towarzystwa strzeleckiego dla człon­
ków Klubu urzędników namiestnictwa i prokuratoryi 
skarbu, oraz dla gości wprowadzonych.

-— Nietakt pana kontrolora. Woźnica kolei 
elektrycznej, prowadzący wczoraj wóz nr. S około 12 
w południe, spostrzegłszy procesyę wchodzącą do cer­
kwi Wołoskiej, wstrzymał wóz w należytem oddaleniu, 
aby nie przeszkadzać obrzędowi religijuemu. Niepodo- 
bało się to p. koutrolorowi Bukowskiemu, który krzy­
kliwie kazał mu dalej w tłum jechać. Woźnica, nie 
chcąc się narażać na zarzut uiesubordynacyi, musiał 
wykouać rozkaz, przez co wstrzymał pochód procesyi. 
Mimo nawoływań publiczności, aby wóz cofnięto, nie 
chciał butny koutrolor na to pozwolić i oburzył do tego 
stopnia publiczność arogauckiem zachowaniem się (nie 
zdjął czapki przed niesioną: moustracyą), iż publiczność 
sama przemocą wóz cofnęła o kilkaście kroków, aby 
umożliwić wejście procesyi do cerkwi.

— Atrament „Tlenu- a bakforye. Od p. Br;
Koskowskiego, jednego z dyrektcfńw fabryki lwo­
wskiej przetworów chemicznych Tlen", otrzymujemy 
następujące pism o:

„We wczorajszym numerze „Słowa Polskiego" 
w rubryce „Rozmaitości1' znalazłem notatkę o niebez­
pieczeństwie zlizywania atramentu, uprawianego często 
przez dzieci, z tego powod?2 , że znajdują się w nim 
zwykle całe kolonie złośliwych bakteryj, wywołujących 
ciężkie choroby. Otóż do powyższej notatki radbym 
dodać tyle, że sprawh ta była rozpatrywaua w fabryce 
chemicznej „Tlen" przy produkcyi atramentu i w celu 
zapobieżenia rozwijaniu się bakteryj w atramencie, 
dodaje się doń jednego z najnowszych środków, ener­
gicznie zabijających zarazki formaliny. Zlizywanie więc 
atramentu „ krajowego“ jest mnie] niebezpieczne, je ­
dnakże nie może być tolerowane choćby z powodu 
ujemnego działania składników chemicznych".

— Stały chór Filharmonii. Mając zamiar zor­
ganizować stały chór mieszany, któryby brał udział 
w oratoryach, oraz przedstawieniach operowych, roz­
pisuje niuiejszein podpisana dyrekeya konkurs na po­
sady chórzystów i chorzy stek najpóźniej do dnia 15 
września b. r. Kontrakt trzyletni. Gaże, stosownie do 
uzdolnienia, do 120 koron miesięcznie. W razie wyja­
zdów odpowiednie dyety. Z chwilą zorganizowania 
chóru, stworzy dyrekeya fundusz emerytalny tak dla 
członków orkiestry, jak i chóru, składając jako kapi­
tał zakładowy 2000 koron i zobowiązując się do skła­
dania stałych wkładek rocznych. Zgłoszenia przyjmuje 
się codziennie od godziny 4 do G po południu w kan- 
celaryi Filharmonii. Dyrekeya Filharmonii we Lwowie.

•— Polacy u papieża. Z Rzymu piszą nam: 
Dnia 14 kwietnia br. o godzinie 12 w południe przy­
jął papież Leon XIII. na prywatnej audyeneyi grodo 
uczestników tegorocznej wycieczki naukowej, urządzo­
nej ze Stanisławowa do Włoch. W wycieczce wzięli 
udział profesor Ar Mikołaj Sabat, jako kierownik wy­
cieczki, dyrektor gimnazyum Franciszek Terlikowski, 
katecheta gimu. ks. Feliks Malarski, inspektor kolei 
państwowych Benedykt Siebauer, katecheta szkoły 
wydz. żeńskiej ks. Bronisław Limanowski i uozuiowie 
gimnazyum stanisławowskiego Chowaniec Wacław, 
Gerstmann Zygmunt, Indyszewski Roman i Reger Wła­
dysław. Papież każdego z uczestników z osobna po­
błogosławił i przypuścił łaskawie do ucałowania ręki 
swojej.

—  Nowe pismo polskie p. t. „Quo Vadis?u 
poczęło wychodzić w Wągrowcu pod redakcyą p. Ta­
deusza Świuarskiego. Wychodzić będzie w trzech ję ­
zykach: polskim, francuskim i niemieckim. Celem 
czasopisma jest ścisłe rejestrowanie krzywd dzieją­
cych się Polakom pod berłem chrześcijańskich i kon­
stytucyjnych Prus.

—  Zawodowy oszust. W ręce policyi lwowskiej 
dostał się sprytny oszust, który od szeregu lat prowa­
dził bezkarnie swe rzemiosło, oszukując, okradając 
i wręcz rabując biedue dziewczęta. Wybrał on sobie 
za teren działania sfery służących i w tym celu do 
stał się przed laty do biura sług, gdzie najłatwiej 
mógł robić znajomości korzystne dla swego łotrowskie- 
go zawodu.

Ostatnimi czasy był faktorem w osławionem biu­
rze stręczeń Jana Seniowa, skąd też poszedł do are 
sztów' śledczych, oskarżony o cały szereg zbrodniczych 
czynów. Aresztowany pod zarzutem oszustwa i zbro­
dni usiłowauego gwałtu zwie się Stefan Golewiez, 
a oskarżyła go slużąoa Barbara Trela, której od dwu 
lat blisko zabierał cały z trudem zdobyty zarobek. 
Pod przyrzeczeniem małżeństwa wyłudził on od niej 
około 200 koron, (lał nawet na zapowiedzi, gdy się 
jednak przekonał, że dziewczyna oddała mu już wszy­
stkie oszczędności, oświadczył jej, że ślubu nie będzie, 
bo on potrzebuje parę setek. Mimo zerwania małżeń­
stwa, prześladował on dalej Trelę i dopuścił się na­
wet dwukrotnie rabunku, wydzierając jej pieniądze 
na ulicy. Zrozpaczona dziewczyna, nie mogąc się po­
zbyć łotra, oskarżyła go w policy i, a energiczne śledz­
two wykryło cały szereg zbrodni i ofiar sprytnego 
łotra, wyzyskiwanych przez niego w naj cyniczni ej szy 
sposób. Wczoraj aresztdtoano Golewicza, a śledztwo 
przeciw niemu prowadzi komisarz policyi, p. Stan­
kiewicz.

□  Nadworna. (Czytelnia. — Święto sadzenia 
drzewek. —  Dziecko w kanale). Piszą nam: Założona 
w swoim czasie —  jak donosiłem —  Czytelnia oświaty 
ludowej, a tak z zapałem i poświęceniem pizez inte- 
ligencyę miejscową popierana, zyskuje w naszem 
mieście z każdym dniem niemal nowych członków, 
a wydział dba o to, aby ją ożywić. W ostatuią nie­
dzielę przed Wielkanocą p. Bałaban, sekretarz sądu 
miał odczyt o ruchach ciał niebieskich, a przed kilku 
dniami za inieyatywą tego wydziału, szczególnie pana 
Szczerbowskiego odbyło się w naszem mieście po raz 
pierwszy „Święto sadzenia drzew ek".— Okropne zbie-* 
gowisko wywołało we środę d. 15 b. m. znalezienie 
noworodka w kanale w realnośoi p. Hirscha przy ul 
Stanisławowskiej. Zwłoki te, jak sekeya wykazała, od 
kilku dni już tam pozostawały. Wyrodną matkę żau- 
darmerya w przeciągu dwu godzin ujęła. Jest nią 
16-letnia Żydóweczka, która zeznała, ii po porodzie 
dzieckiem tem zajęła się jej matka, a jej samej ni© 
było wiadomem, co matka z dzieckiem zrobiła. Pomimo 
takiego tłumaczenia się odstawiouo ją do aresztów są­
dowych. a kto właściwe winnym jest dzieciobójstwa, 
wykaże śledztwo. Rozprawa odbędzie się w Stanisła­
wowie przed sądem przysięgłych.
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□  Rzeszów. (Tow. zaliczkowe w przededniu wal- 
•lbgo zgromadzenia. — Nawal przedstawień teatral­
nych.) Piszą nam: Walne zgromadzenie Tow. zalicz­
kowego odbędzie się w pierwszej połowie maja, a za­
tem trochę później niż zwykle. Spóźnienie to nastąpiło 
wskutek wielu prac przygotowawczych, mających na 
celu utworzenie kilka nowych działów, które Tow. 
prowadzić może z wielkim pożytkiem dla interesów 
własnych i ogółu. Najważniejszym z tych działów jest 
stworzenie oddziału zastawniczego, uchwalone przed 
dwoma miesiącami przez dyrekcyę Tow. Obecnie prace 
przygotowawcze są na ukończeniu i zostaną walnemu 
zgromadzeniu przedstawione. Równocześnie jednak 
z przygotowaniami i pracami Tow. wre praca agita­
cyjna ze strony jednego z kandydatów na krzesło „dy­
rektorskie, na którem a tout prix pragnąłby złożyć 
.^woją spensyouowaną... egzystencyę... i zająć w świę­
cie finansowym Rzeszowa poważne stanowisko. Agita- 
cya szalona wre po przedmieściach i wsiach, a prze­
de wezystkiem w samym Rzeszowie. Jakie wyda owo­
ce, niewiadomo. —  Na początek maja zapowiedziano 
uiebywałą ilość przedstawień dramatycznych. Amato- 
■rowie z „Sokoła1* przygotowują się ze „Sprawą ko­
biet* Bałuckiego. Reżyseruje p. Myły. Amatorowie 
ł  „Gwiazdy" próbują „SkalbmierzankF, reżyseruje 
p. Herman. Gronko artystów teatru krakowskiego za­
powiedziało cztery przedstawienia. Obiecują dać Przy­
byszewskiego „Dla szczęścia*, Bracca „Nieszczęsną*, 
Graybnera „We troje* i „Figurantki", a nadto parę 
jednoaktówek.n Rymanów. (Pożar.) Piszą nam d. 16 b. m.: 
Wczoraj wieczorem o g. 9 wybuchł wielki pożar u go­
spodarza Peuara w Klimkówce koło Rymanowa, Pożar 
ten, trwający prawie całą noc, zniszczył budynek mie­
szkalny, stodołę i kilka gumien ze słomą i sianem. 
Szkoda wynosi kilka tysięcy kor. Do winy podpalenia 
przyznał się 14-letui pastuch wspomnianego Peuara. 
Pastucha tego Penar wydalił ze służby z powodu kra­
dzieży jakiegoś zegarka. W zamian za wydalenie, pa­
stuch podpaleniem zemścił się na slużbodawcy. Ma­
łoletniego podpalacza aresztowano. Śledztwo w toku.

,7. W.
□  Wadowice. (Pożary). W ostatnich dniach mie­

liśmy w naszym powiecie dwa mniejsze pożary. Na 
obszarze dworskim w Witanowicack spłonął dom mie­
szkalny czeladny, należący do właściciela dóbr p. Cze­
sława Górkiewicza, w Barwałdzie górnym znów spło­
nął doszczętnie dom mieszkalny tamtejszego włościa­
nina Stanisława Łuczaka. Przyczyna wybuchu pożaru 
w obu wypadkach nie jest wiadomą.

□  Mielec. (Śmiertelny wypadek). Przy spuszcza­
niu drzewa budulcowego na Wisłoce w gminie Tuczy- 
nie zabity został zatrudniony tam robotnik Michał Bog­
dan, drugi zaś robotnik przygnieciony drzewem odniósł 
ciężkie obrażenia wewnętrzne.

□  Wojniłów. (Zagadkowy zgon). W tutejszym 
iesie znaleziono w tych dniach spalone zwłoki włościa­
nina Oleksy Fediuszki. Wdrożono w tej sprawie do­
chodzenia karne.

□  dniatyn. (Z braku nadzoru). W gminie Knia- [ 
żem, tutejszego powiatu, dwuletnia córeczka tamtej­
szych włościan Nykieforuków, pozostawiona w domu 
przez rodziców bez należytego dozoru, wyszła z chaty
i bawiąc się w pobliżu młynówki, wpadła do wody. 
Jakkolwiek pośpieszono dziecku natychmiast z ratun­
kiem, nie udało się już go przyprowadzić do życia.

□  Brody. (Obawa światła. —  Uchwały Rady po­
wiatowej. —  T. S. h.). Piszą nam : W poprzedniej ' 
korespoudeucyi wspomnieliśmy, że jest nadzieja, iż 
ohydne oświetlenie miasta ustąpi oświetleniu elektry­
cznemu, o które miał magistrat traktować z właścicie­
lem Brodów. Otóż sprawa ta ważna, mająea choć 
w części zmienić wygląd miasta rozległego, upadła 
% powodu wygórowanych żądań p. Schmidta, a taki 
sam los spotkał rokowania z przedstawicielem lwow­
skiej filii Szehckerta. Ciekawa rzecz, że miasto, mimo 
uchwały Rady gminnej, mimo zatwierdzenia jej przez 
wydział powiatowy, nie może otrzymać światła nale­
żytego. Czyżby obawa przed światłem tak była wielka? 
— Rada powiatowa brodzka powzięła na ostatuiem 
posiedzeniu dwie uchwały, mające szersze znaczenie, 
mianowicie, aby poczynić kroki, celem zwołania Sejmu 
na seśyę wiosenną, tudzież, aby ze względu na waż­
ność kolei Północnej dla przemysłu krajowego, starano 
się o jej upaństwowienie. —  Pięknego zadania podjęło 
się T. S. li. przez urządzenie kursów dla nauczania 
aualfabetów. Kursa odbywać się będą oddzieluie dla 
mężczyzn i kobiet w porze dla pracująeh dogodnej. 
Sympatyczne to Towarzystwo otwiera w przyszłą nie­
dzielę czytelnię w Toporowie. Na otwarcie, które ma 
się odbyć bardzo uroczyście, wybiera się prócz człon­
ków kółka śpiewackiego, także liczne grono członków 
T. S. L. z Brodów.

Gmachy parlamentarne w Europie.
Niedaleko od bramy Brandenburskiej w Berli­

nie, na prost kolumny „Zwycięstwa" na placu Kró­
lewskim, rozsiadł się czworobok ciężki, nie­
zgrabny, uwieńczony kopułą, a raczej banią. Na 
czterech rogach wznoszą się wieże, płasko wcięte. 
Pomysł budynku podał Wallot. Bezstronni Niemcy 
i cudzoziemcy zgodnie utrzymują, że wśród niesraa* 
cznych budynków berlińskich, gmach parlamentu 
trzyma prym niezaprzeczony. Zaczęto go budować 
w 1884 roku, budowa trwała lat 10; koszta wynosiły 
25 milionów marek. W głównym korpusie mieści 
się sala dla głównych uroczystości i sala posiedzeń.

Ta ostatnia tworzy czworokąt. Prezydyum mieści się 
na wysokiej estradzie po węższej stronie sali; po 
bokach prezydyum umieszczono fotele dla członków 
rady związkowej; u stóp prezydyum stoły, dla sekre­
tarzy; przed tymi stołami stoły dla stenografów. 
Ławki poselskie wznoszą się amfiteatralnie, przecięte 
co kilka metrów przejściami, przedłużonemi od drzwi 
ku estradzie prezydyalnej. Akustyka niezła, ż czego 
są zadowoleni widzowie i słuchacze, pomieszczeni 
na galeryach. Po obu bokach hali wzdłuż fasady 
biegną salony recepcyjne, restauracya. Dalej mieszczą 
się biura prezydyalne parlamentu, sale konferencyjne 
dla rady związkowej. W bocznych traktach sale dla 
prasy, poczta i telegraf, biblioteka i archiwum, czy­
telnia posłów, sale, przeznaczone dla odbywania ko- 
misyji

Parlament francuski posiada dwa pałace do 
rozporządzania. W pałacu luksemburskim mieści się 
senat. Front pałacu wychodzi na ulicę de Vaugi~ 
rard; tyły na wspaniały i stary ogród luksemburski. 
Zbudował go Lebrosse w 1615— 1620 roku na rozkaz 
Maryi de Medici. Po 179.1 roku służył za rezyden- 
cyę rozmaitym książętom krwi. Napoleon I. pomie­
ścił tam śeuat. Od tej też pory gościła tam zawsze 
Izba wyższa, czy wtedy, gdy zwano ją „Patrie" za 
Burbonów i Orleanów, czy senatem za Napoleonów 
i rzeczypospolitej. Wspaniała jest sala posiedzeń, 
dalej „Salle des Pas-Perdus“, gdzie deputowani, 
dziennikarze i faktorzy polityczni konferują pospołu; 
wreszcie galerya i kaplica.

Izba poselska obraduje w tak zwanym dawniej­
szym pałacu Burbonów (Palais Bourbon). Na ten 
cel przerobił go architekt Joly 1828—1833 roku. 
Pałac Burbonów leży na lewym brzegu Sekwany, 
a Most GZgody łączy go z placem Zgody (Place de 
la Concorde), leżącym po prawym brzegu rzeki. 
Front, wzorowany na świątyni greckiej, wychodzi na 
Quai d’Orsay. Po lewej stronie gmachu sąsiaduje 
budynek ministerstwa spraw zagranicznych, tyły izby 
wychodzą na ulicę Uniwersytecką. Sala posiedzeń 
jest stosunkowo nieduża. Robi wrażenie sympatyczne, 
gdyż tworzy półkole. Ławki amfiteatralńie wzniesio­
ne. Gaierye dla widzów natomiast bardzo niewygo­
dne. Prezydyum tronuje bardzo wysoko. Trybuna dla 
mówcy znajduje się.poniżej trybuny prezydyalnej. 
W pałacu mieści się wspaniałe mieszkanie dla pre­
zesa Izby.

Gmach parlamentu angielskiego znajduje się 
w sąsiedztwie słynnego opactwa Westminsterskiego. 
Już w 1027 roku stał na tera miejscu gmach —  
gdzie obradował starodawny parlament angielski. 
Około 1400 roku przebudowano ów gmach i wznie­
siono inny. Obecny gmach parlamentu liczy 73 me­
try długości i 20 metrów szerokości. Najnowsza 
przebudowa datuje się z 1834 roku. Opracował ją 
architekt Barry w stylu późniejszego gotyku. Dawna 
hala tworzy obecnie przedsionek, prowadzący do 
głównej sali, mieszczącej się pod wieżą środkową. 
Sale Izby lordów wykończono w 1847 roku; Izba 
gmin mogła zająć przeznaczone dla niej sale dopie­
ro w 1852 roku. Front skończono w 1868 roku. 
Wychodzi on na Tamizę i liczy 275 metrów dłu­
gości.

Gmacli parlamentu wiedeńskiego stoi na Fran- 
zensringu, na wprost ogrodu ludowego, w okolicy, 
gdzie się skupiły najpiękniejsze gmachy nowego 
i starego Wiednia, jak ratusz, uniwersytet, teatr 
Burgu, Burg czyli zamek cesarski, ministeryum spra­
wiedliwości. Twórcą planów był Teofil Hansen. Wy­
budowano gmach cały w 1874—1883 r. Koszta wy­
noszą 7,250.000 zł. Hansen śara skopiował formy 
najszlachetniejszego stylu greckiego.

Gmach składa się z wąskiego korpusu i dwu 
długich skrzydeł. W korpusie mieści się hala hono­
rowa, gdzie stoją posągi marmurowe wybitnych po­
lityków już zmarłych, w tej liczbie Smolki i Gro­
cholskiego. W skrzydle prawem mieści się izba pa­
nów ; w skrzydle lewem izba poselska. Oba skrzydła 
i obie sale niczem się od sieba nie różnią; budow­
niczy i dekoratorzy wewnętrzni starali się o wierne 
skopiowanie i tu i tam wszystkich szczegółów. Wy­
starczy zatem opisać salę poselską, aby mieć wyobra­
żenie o jej siostrze bliźniaczej. Sala ma kształt pół- 
kulisty i jest oświetlona z góry dzięki dachowi 
szklanemu. Posiada dwie gaierye i grzeszy fatalną 
akustyką. Prezydum mieści się na wysokiej estra­
dzie u ściany prostej, tworzącej cięciwę, o którą owo 
półkole się opiera. Przed stołem prezesa mieszczą 
się stoły dla sekretarzy; poniżej tychże fotele i pul­
pity dla ministrów, którzy siedzą zwróceni twarzą 
do izby, tyłem do prezesa. Ławki i pulpity posel­
skie wznoszą się łagodnie w górę od prezydyum ku 
drzwiom, prowadzącym na korytarz, który biegnie 
naokoło sali. Te ławki tworzą kliny, zwrócone cień­
szym końcem ku estradzie prezydyalnej; między 
klinami porobiono przejścia dla posłów.

W każdem skrzydle mieszczą się sale komi­
syjne, biblioteka, archiwum, kancelarya, bufet (je­
den dla obu Izb). Czerwona sala, wybita materyą 
czerwoną, służy posłom do przyjmowania gości. Te­
lefon, telegraf, poczta są do rozporządzenia posłów 
i prasy.

Gmach parlamentu węgierskiego wzorowano na 
londyńskim. Jeden front wychodzi na Dunaj, drugi 
na plac duży, po którego drugiej stronie widać 
gmach najwyższego trybunału sądowego. Plany opra­
cował Steindl. Budowa trwała od 1885 roku po rok 
obecny kosztem 10 milionów zł. Można sądzić, iż 
na Węgry jest to gmach za duży i za drogi*

Parlament włoski mieści się na Monte Citorio, 
w gmachu, który się wali. Prawodawcy Italii zje­
dnoczonej chcą więc wybudować sobie nowy budy* 
nek. Ale skarb włoski pusty i nie pozwala na 
zbytki. '

Zmarli:
W e Lwowie dnia 4 b. m.: Orest Czórkawski, agent 

handlowy, lat 35, samobójstwo, rana postrzałowa czaszki; 
Anna Castiglione Kulkowska, lat. SO, ogłupienie; Albina Po­
graniczna, córka zarobnika, lat 3, gruźlica płuc; Marya Pa- 
nienkowska, córka rzeźnika, 7 miesięcy, nieżyt ostry prze­
wodu pokarmowego; Marya Acliaba, córka zarobnika, mie­
sięcy 7, charłactwo ogólne; Eugeniusz Gierczuk, lat 2, szkar­
latyna: Michał Erenfeld, syn murarza, poronienie; Zofia Rad­
wańska, córka rzeźbiarza, lat 2, krzywica; Jan Wolski, syn 
służącej, 3 dni, brak sił żywotnych; Róża Turkol, poronie­
nie. — Razem 7 wypadów śmierci naturalnej, 1 wypadek 
śmierci przypadkowej, oraz 2 wypadki poronienia.

I  naszej Administraeyi złożyli:
Na Przytulisko brata Alberta:
Zebrane u pp. Langnerów 2 kor.
Dla pozbawionych pracy wSchodnicy:
Święcone z K. 6*50 kor., A. Ł. 2 kor,, Weuan- 

towie Szydłowscy, zamiast wieńca na trumnę śp. Fe­
dorowicza G kor.

Dla Towarzystwa uczestników powsta­
nia 1863 r.:

Kasa zaliczkowa „Nadzieja* w Sądowej Wiszni, 
zamiast wieńca dla śp. Edwarda Matala, byłego pre­
zesa Tow., 10 kor.

Dar narodowy dla T. S. L .:
Kasa zaliczkowa „Nadzieja" w Sądowej Wiszni, 

zamiast wieńca dla śp. Edwarda Matala, byłego pre­
zesa Tow., 10 kor.

Na Jimnazyum polskie w Cieszynie
złożyli w naszej administraeyi :

Aleksander Stojałowski ze Stryja, zamiast wień­
ca na trumnę śp. Michała Ślósarskiego 10 kor., We- 
nantowie Szydłowscy, zamiast wieńca na trumnę śp. 
Fedorowicza 4 kor.

W roku bieżącym złożono w naszej administra- 
cyi na powyższy cel razem z poprzednio wykazanemi 

koron 4 6 0 0  08.

Jta dar narodowy dla T, T. Jeża =
Inż. Fr. S. 2*50 kor.
Razem z poprzednio złożonemi 289*50 kor.

D epesze handlowe*
Z  targu pieniężnego.

'W ied eń , 18 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 676*— .
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 724 —, Akcye anglo* 
banku 275’— , Akcye Unionbanku 526*— , Akcye Landerban- 
ku 410'— , Akcye Bankvereinu 485'—, Akcye Bodencredit 
958— , Akcye gal. Banku hipotecznego 540*—, Akcye kolei 
państwowych 687'— , Akcye kolei południowych 45’5Ó, Akcye 
Tramway A. — *— , B. — *—, Akcye kolei Klbethal 449 50, 
Akcye kolei półn. 5520. Akcye kolei czerń. 584*— , Akcye 
Alpiny 393'— , Akcye Rima Muranyi 486*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1670'—, Akcye Fabryk broni 343'— , Akcye 
tureckie tytoniowe 339' —, Oblig. węg. ind. 99 25, Renta 
majowa 100*75, Austr. Renta koronowa 101'— , Węg. Renta 
koronowa 99*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem, 98*15, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*— , 4V3 proc. listy Banku kraj. 102 70, 
4 proc. listy Banku hip. 98*—, 4Va proc. listy Banku hipi 
lOi'65, 5 proc listy Banku łup. 112'— , 4 proc. Gal Obligacy. 
propinac. 99'80, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*60, 4 
pre pożyczka m. Lwowa 96-85, Losy tureckie 119'—, Marki 
118*95, Ruble 252-50, Kredyty — , Alpiny — , Węg
kred — *—, Unionbank Koleje państw — .

Usposobienie: spokojne przy Ustalonych kursach.
Ber In, 18 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 212*75, Staatsbahny 147*75, Disconto Co- 
mandit 189 75, Berlin Tow. handl. 158'— , Laura 223*60, Bo* 
humery 190 20, Kolej półn. wsehodnio-Pruska — * , Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wiea. 187*50, Kolej morza 
śródziemnego 96*30, Kolej Meridionalna 140*30, Losy ture­
ckie 132'— , Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę 
gla 186*—, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacja 
392-50 Lombardy 13*75, Kolej Henry 109 30, Niemiecki bank 
narodowy 12125, Kanada Proferred 128 40, Akcye żeglugi 
hamburskiej 108*40, Kurs warszawski — •—.

■Budapeszt,-18 kwietnia. Wczorajsza giełda : We 
gierska renta złota 121*45, Węgierska renta koronowa 99 55 
Węgierski bank kredytowy 725'— , Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*— , Węg. bank hipoteczny 521*— ,Węg. 
bank oskontowy 458 —, Austryacki bank kredytowy 674*75 
Rima Murany 486*50, Budapeszt kolej miejska 612'— Kolej 
południowa 44*50. Austr.-węg. kolej Państw. 687*— .

Tendencja silna.
Berlin, 18 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna;, 

4 proc. węgierska renta złota 102*75, Węgierska renta ko­
ronowa 100*40, Austr. akcye kredytowe 212*60, Staatsbahny 
147*75 Lombardy 14*75, Disconto Comandit 189*75, Ruble 
216*40. Tendencja silna.

Frankfurt, 18 kwietnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa ' Austr. renta srebrna
101*—, Austr. renta złota 103-90 Austr. akcye kredytowe 
212 70, Staatsbahny 147-80, Lombardy 13*80,4 pr. austr. renta 
koronowa 90*25. Tendencja silna.

Paryż, 18 kwietnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
3 proc. Francuska Renta 9842. 4 proc. renta Włoska 102*95 
Nowe tureckie Konsoli 41*35. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit e. — , B. Ottomany, 596*—, Ture­
ckie losy 125*75. Chartered 83*—, Deber 568*—, Lancas+ei 
— *—, Rio-Tinto 12*62, Renta bułgarska —*—. Renta ru­
muńska z r. 1890 — , Renta rumuńska z r. 1896 — 
Pożyczka grecka ■—*—.. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
S6*65, Tend. silna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 18 kwietnia. Pszenica na kwiecień kor 

7*75 do 7*76, Pszenica na maj 7*58 do 7*59, Pszenica . na 
paźdz. 7 43 do 7*44, Żyto na kwiecień 6*72 do 6*72, Żyto 
na październik 6*40 do 6*41, 0wie9 na kwiecień 6*— do 
8*01, Owies na październik 5*55 do 5 56, Kuknrudza 
na maj 6*03 do 6.04, Kukurudza na lipiec 6*11 do 612, 
Rzepak na sierpień 12*15 do 12*25. Pogoda: deszcz.
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v Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 15 kwietnia 1903.

K u rsy  o  ile inaczej nie podano, ob liczon e są za lQó 
oro n  nom inaln. w artości i za gotów k ę

^  Ogólny dług państwa.
Jednolity dług paĄ sw a  
w banknotach, m aj—listopad . .

„ la ty —sierpień •
w srebra* łiy cz e ń —lipiec . .

kw iecień—październik 
* tok u  1864 no 250 zł. m. k.

1830 *„ 600 żl. w. a.
_ ‘  .  1880 „ 100 e ł ,  „  »
* .  1864 „ 100 „ „ -T V ~
* " 1864 „ 50 zł. „ „ . . r

Liaty aastair. dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w raabie naństwa reprezentow anych.
Lustr, reńta złota w olna od pod. . . 4 

„ w  wal. K or. w. od pod. .4  
X s inwest. woL od pod. . . 3 Vi

Obligaeye kolejowe.
Kolej Ar cyka. A lbrechta w  srebrze ,
; „ ces. E lżb iety w  z łocie  w. od  p.
• _ cesarz. Prane. Józefa  w  sreb. ,

.  Arc. Rud. w  K. woL oa pod. 
ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o 
Karola Lud. 200 zł. in. k. T °
Obligacye pierwszeństwa kolejows.

Kolei A rcyks. A lb. 800 zł. w srep. . 5
200 zł. w  złocie  . o

" czes! Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4
„ r 1895 400,2000,10000 K. 4

: * Bukow ińskiej lokal. 400 K o r .. . 4
„ K arola Ludw ika srebr....................4
n Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta z ł o t a ......................... 4
W ęg' renta w. Kor. w olna od pod. .4  
W ęg. renta w. Kor. * „ _ „ . 3  A
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie  
Pożyczka koL z r. 1889 w sreorze 
W ęg. obligacye propin. w. a. . •
W ęg. ?! prem  reg. C issy .
W ęg, pożyozka  prem . po 100 zł. .

n n f  ri J! •
Obligaoye indem  nizacyjne h ipoteczne 

K roacyi i S ławonii . . . .  - 1 
— Propinaojrjne w ol. od p o d .. .

W ęgierskie obligacye hip. . . . .
Kroacyi i S ławonii oblig. hip. . . <

inne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Dunaju z r. 1878. .

r n z r. 1899 . .
„ kraj. B ukow iny z r. 1893 .

Obi. prop. B u k o w in y ........................
Gal. poż. kraj. z  r. 1 8 *5 ....................

8o! H3|
20 135 f 0
Ś  iSJ

114 
135 
100 . . . .  
100:65} 101 
100j35} 301 
1001304 101 100 20? 103
121
99 
99 
89 Lj

95 122 
55 90 
60? 99 

90

357
201
2i)l

101
101
99
99

159 
-  203 
• -  203,

40 ' -  
76j — 
20 100 
•25 ICO

50 108
ga 101
50jj 100 50

G*L oł>L prop. z r. 1889...................  • 4
Pcż. miMta Lwowa z r. 1896 . . .  . 4  

,  .  z r. 1900 * . . .  4 ¥
„ .  Wiednia s r. 1874. .  .  .fi

Renta włoska za IGO lir . . . • • • •  6* 
Pot-'typot. Bułgaryi s r. 1803 . . .  8

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużnej. 

Auatat zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. ziem sk i................. o

GaL*ako. L k ś  10°/o pr. L w ł©Va L 6 
®®L a a ,  l o s wó O lat. . . .  4
Gal. ,  „ n los w tsu lau . . .  *
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
Gaf .  • .  _ r w 41 lat »-4
Gal. ,  • > uawn. ©mis. . . 4
GaL « » j» P° 200 Łor- * • •*
Banku kraj. dla ÓaL i Lod. w 51 L • 4 V 
Banku „  * „ zwr. w 57Va L .4
Banku s oblig komun. 2 emis. . .6  
Banku s c * S e . L w 4 2 L . 4 V
Banku „ „ „ 4 om. 1. w. 45 L
Banku „ „ kol. L w. 57V*L . . .4
Auatr. węg. Banku los w 40V* L . . 4
Aoatr. .  „ los w oO L . . . .  4

Obligaoye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póła. ces, Fera, em. z r. 1886 .4  

» » « » » »• mm m mm 1888 • •
• ■ • ■ • * S a li
• Lwów-Ozern?-Jassy 1884 p. 10°/o 4 
.  # „ „ 1884 . . . .  4

Gal, koL lokalne w sch ód .......................4
Węg.-G&L kolej em. 1870 . . . . . .  5

,  , <1 1878 6
.  .  1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
Aastr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po  100 zŁ w.  a............................   8
„ „ „ em  1889 po 100 zł. w. a. . 8  

Tow. ż. na Dun. 100 zŁ m  k. p. lWo 4 
CreguL Dun, z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryeetu po 100 zł. m. k. 4 
Pot. T r po 50 zł. w. a. 4
Pot. serbska prem. po 100 £r.................2
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hanćL i prz. po 100 zŁ w. a.
Clary po 40 zł. m. k.........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a .. . 
Pot. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a. 

„ „ Lubiany po 20 ssł. .
jro 40 jlL w .  ....................................

los w 60 lat. .4

20

35
107 
100
99 

104
99j20i. 100120

Palffy po 40 zŁ m. k. . . . . . . .  i
Czerw. krz. aastr. tow. po 10 zł . . . .  ,
_  s» .. węg. tow. po' 5 zł. . . .  « , 
JTtmdacyi aroyns. Rudo ii a po 10 zł. . 
Sauna po 40 zi. m. z ,  . .  I .

108 30 109 30 Pozyczaa miasta Saizburga po 20 zł. ,
St. Genoic po 40 ZI. m. k.
Poz. pr. m. Stanisławowa po 20 zi. . 
Komuname m. Wiednia z r. 1874 no 100 zł

| 103] 
99 (

102 
. 100 

100 
102 i 
102 5

100
106
99

112
102

98 50

25

112 1 
112 3 
100 £

50

50

275
276

281. 
261;

50

7 lĄ

i 10- 20
488
176

10

Akcye przedsiębiorstw transuortow.
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł, . . .  .

» >. ,. akoye zakład 200 zŁ . .  .
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. i .
n o ie i półn. ces. u erdyn. 2100 K or..............
Koiomyj. koL lok. (akc. pierw.) 200 zŁ . 
KoL Lwów-BeLzec (akc. pierw.) 200 z£» •

„  Lwów-G zem .-Jassy 200 zł.....................
» wachodn.-gal.-iokain. 200 zł . . . . .  . 
• państwowych 200 zL =  500 f r . . .  • .
n południowej 200 zł. =  500 fr. .  .  .  .
m węg. gaiicyj. lokal. 200 zł . . . . . .  .

Akcye banków (za sztukę) .
Banku Angio-austr. 240 K or. . . . . . . .
Peszt, banan hancLL 1000 Kor........................
Zakład kred. dla handlu i orzem. 820 Koi
Węg. banku kredyt. 400 K or..........................
Doino austr. tow . esic. 4<X) K o r . ................
Galie, banku hiuotecz. 400 K or....................
Galie, banku dia handlu i nrzem. 400 K or 
Banku dla krajów  k oron rych  400 Kor. . .
Banku A ustro-w ęg. 1400 K o ....................... ...
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. .
Czask. banku związk. 200 Kor......................
Ziynostenska banka 200 Kor . . . . . . . .

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w B rus 100 zł. .  .  .
Galie. karp. naft. tow . 500 K or................. ....
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . .  
Frażkiego tow . żeiazn. przem. 200 zł. .  .
Scnoanicy 500 Kor..............................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków • . . 
Trifal tow. kop. węgia 70 z ł . ........................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term j ®/0 

Berlin i niem . m. bani:, za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter......................4
Paryż i franensk. m. bank. za 100 fr , .  8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli . 51/ 
Włoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  5

W a l u t y .
Dukat oesarski
20-frankówka. . . . . . . . . . . . . . .
20-m arków ka .................................... ....
Niemieckie banknoty za 100 marek • • • 
Włoskie banknoty za 100 l i r . . . . . . .
Ruble banknoty za 100 rubli . » . • • . »

176 — | 180 —
55 IG 56
27 — ; 28 —
71 — 1 75 —

236 — 1\ 241 —
75 1 79

260 i
i 310

- - - - — ] — — »
442 — ,I m

|
—

410
{
i i  4 1 8394 _1 400 —

860 — 863 —
5490 — !15510 —

— — _ —
— —

580 583 —
892 — 400 —
6S7 75 688 75

47 — 47 50
450

i
456 —

275
i

H 276
2663 _ _ i 2667 _ _
676 — 677 _
727 — 728
521 — 523 —
540 — 1 541 —
220 — 240 —
409 40 410 40

1603 — 1612 —
526 — 527 - -
250 — 261 —
252 1 258 —

706 _ 712868
889 —

8/6
890

—

1670 — 1674 —
628 — 636 .—
840 — 341 —
390 395 —

116 85 117 05
289 85 240 25
95 27 95 37
— — 233 25
95 20 95 40

11 33)1  1137
19 05 19 08
23 41 1 23 49

116 92 117 15
95 20 95 40

253 —|| 253 75

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe].

Lwów, dnia 17 kwietnia 1903.

i płacątźądająI. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

Ex aividende 20 Kor......................... ...
Banku gaiic. dia handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ............................
Kolei gal. Kar. Lua^ po 200 zł. m. k . . 
Koiei ijwów-Czem-Jassy po 200 zł. w.

w srebrze (400 K o r .) ................ ...
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r ........................
Tow. dla gaiic. nrzedsięb., elektrycznych 

wod. y o  200 zł. (400 K or.)........................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyi. z 10°/. .  .
Banku h. g. 4Va°/0 w. a. ios w 50 L . 
Banku b. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 3Ł 
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 51 L . . .  . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
Towarz. kred. gad. ziem. 4°/o (1 emis.) . .  
Towarz. kredyt, gaiic. ziomak. 4°/o los

w 411/* l a t ...........................................
„  4°/« ios w 56 l a t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

III. Obiigi za 100 K. ; -i- 
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propinacyjnego 4°fm w. a. 
Bukowiński fund. propinaoyjny o°h w. ą. 
Komunalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya . 

„ 4V2«/o 3 emisya .
„ * 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokalu, wach. 4°/o po 200 Kor. . , 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
Pożyozki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

, a „  4Vs°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat c esa rsk i.................... ....
20-frankówka
100 rubli rosyjskich . . . . . . . . .
100 morek niemieekittk  ..............................

54C

579

6u0
260

-  360

400 42f —

111 -o!
101 30 102 _
97 50S 98120

102 25 102 95
99 99 70
98 1 —

98 40'9 __ r
97 90 98 60

99 80 100 50
108 50 —

102 40 — _
102 — — _

98 80 99 50
18 80 99 50

99 50 100 20
96 60 — ■

101 50 —

74 — 79 __

— —

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —

116 701 117 40

SANTOR W TM IA N Y

c l  nprz.
knpuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

NADES ŁA NE. .
Hubryha „NADESŁANE“ nie pochodzi od redakcyi 

Mora też za nią odpoiuiedziainości nie przyjmuje.

W  tern miejscu
umieszczać będziemy odtąd ogłoszenia „nadesłane" 
według taksy, ustalonej dla tego działu ogłoszeń 
w wydaniu popołudniowem. Na poczytność ich wpły­
nie podawany od dnia dzisiejszego na tej stronie 
odcinek powieściowy. — Przytem wyjaśniamy, z po­
wodu licznych zapytań, że znieśliśmy w rubryce do­
niesień osobistych korespondencyę prywatną 
(miłosną), pokrywaną pozorami matrymonialnemi; 
nie dotyczy to oczywiście doniesień osobistych za­
wodowych, handlowych, rodzinnych i t. p.

A dm in istracya  Słowa Polskiego,

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie", tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0’60. ,

Zora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 1*20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w Administracyi „Słowa Polskiego"

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej. 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Administracyi, 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3408

Haftowane bluzki A p p e n z e l i s k i  haft 
domierzone złr. 2’75 
do około złr. 50’— . 

Franco i już oclone do domu się dostarcza. Cenniki 
z rysunkami odwrotnie. Seiden - fabrik Henne- 
berg, Ziirich. 406

Biwro sprzedaży  
Słow a P olsk iego

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego11 we Lwowie.

C. t  erzjw . galicyjsL akcyjny

iA M  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje qo przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zaprowadzono na wzdr instytucji zagranicznych tak zwane 
Z D E P O Z l T T i L  S C H O W Z O W E  f S a f e  I D e p o s i t s ) -

Za opłatą 50 do 70 kor. a w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

NAD P0LSKIEM MORZEM.
6 3 )  Powieść z życia rybaków k a sz iM ic li

A R T U R A  GRUSZECKIEGO.

Rybacy z kraju, z jezior kaszubskich oglądali 
sieci, ganili, targowali, a spostrzegłszy świeżo przy­
niesiony towar, podeszli do Jagusi i Stacha, stoją­
cych przy sobie.

Rozpoczęły się targi o niewody. Kupującemu 
cena wydała się za wysoka i rzekł:

— Obojeście młodzi, dzieci mało u was a tar­
gujecie się jakbyście mieli kopę, opuśćcie z ceny.

— Nie, nie mogę — zawołała zaczerwieniona 
Jagusia, bo wstyd jej było, że biorą ją za żonę 
Stacha.

— Kupię — mówił drugi — i będę błogosła­
wił was i wasze dzieci, jeśli mi się nadadzą, ale to 
za drogo.

— Hej, macie pracowitą i ładną żonkę — 
chwalił Stachowi inny, — tyle sieci nadziała... pe­
wno was kocha, poproścież niech się nie droży...

Stach śmiał się zadowolniony ze zmieszania 
i rumieńców Jagusi, a ją, i bawiły, i niepokoiły sło­
wa ludzi. Kilka razy chciała powiedzieć prawdę, 
ale bała się śmiechu i nowych dogadywań.

Opuściła już z ceny, byle prędzej pozbyć się 
sieci, zostały jeszcze dwie mniejsze; wtem wśród 
przesuwających się tłumów dojrzała Rozalkę i sze­
pnęła o tern Stachowi.

— Gdzie ona? — spytał.
Wskazała mu, ale równocześnie spostrzegła ich 

Rozalka, i razem z Walerką podeszła, mówiąc:
— Jednak dobiegłaś Jagusiu.
— Ze Stachem, i Okrętnikiem — odpowiedziała 

zaczerwieniona.

— I ty Rozalko na jarmarku, czemuż mi nie 
powiedziałaś? — spytał Urbaniak.

—  Nie chciałam Jagusi pozbawić opiekuna — 
uśmiechnęła się drwiąco.

— Stach mi pomógł, to prawda — wtrąciła 
Jagusia — ale dam sobie teraz sama rady, i nie 
przytrzymuję — skinęła głową w stronę Stacha.

— Jagusia ma szczęście — uśmiechnęła się 
Walerka — ma aż dwóch na służbie, jednego da­
leko, a drugiego blisko.

— A my rybaczki obchodzim się bez żadnego
— dodała Rozalka.

W tern podszedł jeden z kupujących i wycią­
gając rękę do Stacha, zawołał:

— Sprzedaliście mi tamte sieci, odstąpcie i te... 
Drożycie się, a pewno młodej żonce ckui się do 
dzieciątka w domu.

Słysząc te słowa Rozalka i Walarka wybuchły 
śmiechem złośliwym, a Jagusia nie wiedziała co zro­
bić ze sobą i odrzekła kupcowi z gniewem:

— Dajcie mi pokój, nic nie opuszczę.
—  Chociaż jedną markę — nalegał kupujący

— mąż wasz lepszy, wskazał na Stacha — opuścił 
mi na tamtych półtora marki. No, oddajcie, a Pan 
Bóg wam pobłogosławi na pożyciu małżeńskiem 
i dzieciach.

Znów zabrzmiały śmiechy dziewcząt. Jagusia, 
drżąca z gniewu, zawołała:

—  Płaćcie i zabierajcie.
Rybak obejrzał jeszcze raz sieci, wypłacił 

i rzekł z dobrodusznym uśmiechem:
— Aby się mnie i wam szczęściło, nie po­

gardzicie oboje szklanką bajorszu.
—  Nie mam czasu — mruknęła Jagusia.
—  O, proszę was, jak moda, to moda... wy 

młoda mężatka i nie znacie tego może, ale nie chcę 
i sieci, jak sprzedaliście ze złem sercem.

— Ależ z najlepszem — zawołała.___________

— To pójdźcie na bajersz.;. dla was postawię 
słodkie, a z mężem wypijemy nasze.

Stach zły i wzburzony na Rozalkę i Walerkę 
za ich drwiny i śmiechy, rzekł do Jagusi głosem 
stanowczym:

—  Chodź na bajersz — a do Rozalki zawołał: 
spotkamy się jeszcze.

—  Obejdzie się — odpowiedziała głośno i obie 
z Walerką wmieszały się w tłnm.

Jagusia spojrzała na Stacha i już chciała mu 
powiedzieć, by poszedł za Rozalką, ale wstrzymała 
się, bo jakże samej iść z kupcem sieci na piwo, 
zwłaszcza że i Stach obiecał.

Weszli do restauracyi i nabywca sieci kazał 
podać piwa, a dla Jagusi z „cukrą". Rybak z nad 
jeziora począł się wypytywać o połowy na morzu, 
a widząc, że Jagusia ledwie nadpiła szklankę swo­
ją, począł nalegać.

— Moja żona nie nawykła do picia — zaśmiał 
się Stach.

— Jedua szklanka nie zaszkodzi i wypić mu­
sicie —  prosił rybak.

—  Kiedy trzeba, wypij żoneczko —  rzekł 
Stach ze sztuczną powagą.

Zaczerwieniona, znów nadpiła, a rybak, chcąc 
okazać swą grzeczność, spytał je j:

*— A dzieciątko wasze zdrowe? chowa się?
— Nie mamy jeszcze — odpowiedział Stach, 

zamiast zmięszanej Jagusi..
— Nic nie szkodzi — rzekł rybak —  młodzi 

jesteście oboje, będziecie mieli.
Stach wywzajemniając się rybakowi, kazał po­

dać piwa.
— A ty napijesz się z „cukrą"?
— Nie, dziękuję — odpowiedziała chmurna.
— Napijcie się — doradzał rybak — męża 

trzeba słuchać.
________ (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z Drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. — Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


